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JAN GAŁUSZKA t i

BIOCHEMICAL PROPERTIES OF SOME
STAPHYLOCOCCAL STRAINS ISOLATED

FROM CASES OF ALIMENTARY
POISONINGS

S urnm ary
stludies welrę colnrdruced on 58 staphyloeoccal §tfiai,ns,

40 of the strains were Staphylococci €ureus and 18-

allbu|s. The, ł,nerntlioned stmains were i,solańgd fr,o,m

iorod płoducts ,sluspeclted of canrsing allirnentary po-
isonrin,gs. Oo,agulage posiii|ve wefe 800/0 of tłre strains
of Staphyl,ocotecus aureus and o,nly 11,10/cl od the stnain

Staphyilococrcus, aliburs. A siirnilar relŃiorrr between the

two stręins exiŃed as negauds tłre prod,uctiorr of pho-
qlńatase. Phoqphatase was prod,ucet by 90.20lo of the

strainrs of Staphylorcocgtls aureus arń only by 20.70io

of the stnairr,s ot Stap,hyl,ococcus albiusr. Arnong the
coagulase positive Ńradlns ,of Staphylocroccius a]ureus

8?.50/o pro,ducet hecrolysine al,fa. None of the srtrains

of §łtaphyLoeoccus exhibited this płqperĘ. Al1 the

stłairrls oif S,traphylocooou§ aulelurs ferrrnerrted lactos,p-,

and 900/o ,of thern also rnanniltor]. Arnortg the strains
of Staphy,loco,octłs ąlhus ?0,2Plu ferrrnented, lactose and

or:ity 20.70/o - Fnarnnitoil.,

FELIKS MAŁY
SGGW - Wąrszatlla

O ile w dziedzinie liczebności świń w kraju
wyniki spisu czerwcowego z 1956 r. dowodzą,
że Polska wysuwa się na jedno z praodujących
państw w Europie, o tyle bez żadnej wątpliwo-
ści osiągnięcia produkcyjne naszego pogłowia
dalekie są od przeciętnych wyników naszych
sąsiadów.

Nieki,edy brak ściślejszych danyń ,cyfro-
wych,z tego zakresu wyklucza pełne uzasadnie-
nie takiego twierdzerriai z ko,nie,czności zatem
trzeba w tej dziedzinie sięgnąć do ,danych sza-
cunkowych, które mogą być obarczone pewnym
błędem,

W ocenie produkcyjności trzody chlewnej
zwykło się stosować 2 mierniki: przeciętną ilośc
prosiąt odchowanych rocznie od 1 macioTy oraz
średąi wiek i wagę tucznika w dniu jego ubo-
ju, Ogólnie rzecz biorąc łączna ocena obu wlw
wskaźników stanorvi dostateczną podstawę cha-
iakterystyki produkcyjności stada w jakimś
kraju, choć nie wyczerpują one całości zagad-
lrienia. . Jest rzeczą ocz;rwistą, że im wyższe
wskaźniki osiąga się w chowie produkcyjność
stada jest wyższa, a tym samy,m bardziej opła-
calna,

Rozpatrując sprawę produkcyjności trzody
chlewnej w Polsce z iak najbardziej ogólnego
punktu widzenia, jtrż na wstępie należy tutaj
podkreślić fakt, że w minionym okresie, mimo
poważnego wzrostu ilościowego, możIiwość za-
kunu wieprzowiny w sklepach rzeźnickich by-
wałe często ograniczona. Zjawisko to stanowi
najbardziej przekonywający dowód tego, że nie'liczebność stada a jego pro decydo-
wać będzie o molżliwości za istnieją-'

sz,a,cunku.
Podstawą obliczenia w większ,tści krajów

europejskich jest tzw.,,kontrola użytkowości
rozpłodowej macior", polegająca na ścisłej reje-
stracji macior licencjonowanych, Rezultaty tei
kontroli w dziedzinie ilości prosiąt odchowywa-
nych przeciętnie od 1 magiory przdstawia po-
niższe z,estawienie:

Tab€Ika 1 /

Odchów roczny prosiąt od 1 ,maciory kontrolowany
w Potrsce, NRD i NRF

(wg wyników kontroli użytkowości rozpłodowych
macior ras białych)

Ilość sztuk prosiąt
rocznie od 1 ma-
ciory w wieku

HODOWLA l zooHlGlENA

Produkcyjnośc trzody ch lewnej w Polsce

Kraj

PoIska
NRD
NRF

Wyniki
w latach

Łączna
ilość

kontro-
lowanych
macloI

1953 - 1955

1955

1952-1955

13 200

12 000

59 853

28 dni

16,7

18,0

odsadzenia
(56 dni)

L7,2

16,2*)

17,5*)

dnia życia.

ń7

*) szacunek, plzyjmując 30/o strat od 28 do 56
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.Przytoczone cyfry dowodzą, że naszę: osiąg-
n,ięcia w odchowie prosiąt od 1 maciory zarodÓ-
wej daleko ają pr
wanychw .Od1
do ksiąg (a macio
chowujemy średnio około 5 sztuk prosiąt mniej
aniżeli nasi sąsiedzi. Jest to różnica olbrzymia,
dowodząca niezbicie, że produkcyjność naszych
macior zarodowych stoi na bardzo niskim po-
ziomie. Istnieje niestety w pełrrri uzasadniona
obawa, że produkcyjnośó naszych macior nie-
zarodowych przedstawia się jeszczre dużo go-
Tze:, Trudno w tej dziedzinie o dane ścisłe;
pewne światło rzuca jednak na tę sprawę po-
niższe zestawienie;

Tabblka 2

Ilość tuczników bitych rocznie w stosunku do pogłowia
maciorwPolsceiNRF

(wg danJłch jak w tab, 4)

Kraj Rok
Przeciętna ilość sztuk
bitych przypadających

na 1 maciorę

wiąc stopień uszlach,etnienia pogłowia naszych
św,iń chłopskich jest więcej niż niedostateczny,
a powodem tego są n|edociągni.ęcia nas,zej zaro-
dowej hodowli trzody chlewnej. W tej Cuiedzl-"ł
nie otrzymujemy braki zarówno ilościowe jak
i jakościowe, które także niestety trudno udo-
k cyframi. stan Iiczbowy
n nych do ksiąg zarod,owychp zestawienie:

Tabelka 3
Pogłowie macior zaro,dowych w Połsce i NRF

w ]atach 1954-1956
(wg danych jak w tab. 4)

Pogłowie macior zarodowych

Kraj Ogółem
szt,

7 767

6 253*)

wft
pogłowia
mactor
ogółem

Ilość macior
w Polsce

w 1955 r. :
100

1955

1956

1954

1955

4,63

3,81

100,0

82,2

353,0

351,0

16,34

16,23

IL,4

12,9

Jak z zestawienj,a wynika obciążenie kosztów
produkcji jednego tucznika kosztami utrzyma-
nia maciory jest w Polsce dwukrotnie wyższe
niż w Niemczech. Wydaje się, że przeciętna
ilość prosiąt odłączanych rocznie od 1 maciory
w;mosi w Polsce około 7 szt., eo stanowi zale€l-
wie 500/o potencjonalnych możIiwości maciory
dorosłej, która bez większego trudu może dać
rocznie 2 mioty, odłączając z każdego z nich co
najmniej po 7 szt. prosiąt.

Liczne powody złożyły się na to, że produk-
cyjność naszych macior nie jest wysoka, Trud-
no je wszystkie omówić a tym samym bardziej
udokumentować. W każdym razie powodrlm
głównym jest tu w pierwszym rzędzie złe ży-
wi,enie macior, zarówno w okresie ich prośności
jak i podczas karmienia prosiąt. Brak w tej
dziedzinie ścisłych danych, Iecz bez przesady
można by powiedzieć, że w bardzo dużej ilości
naszych gospodarstw chłopskich żywienie ma-
cior jest całkowicie nieprawidłowe, Szczególnie
duże niedociągniecia występują tutaj w zakre-
,się zaspokajania po,trzeb z.lwietząt w zakre,sie
białka zwierzęcego, witamin i soli mineralnych.
Wyniki tego są wiadorne; ilasz€ lIrarciory chłop-
skie r,odzą zbyt rzadko, a poza tym zbyt mało
i słabe prosięta.

Odrębnym powodem niskiej produkcyjności

468

*) po przekwalifikowaniu w 1956 r.

A zatem posiadamy w
ilości macior zarodowych,
pogłowia macior przypad
kraj ten ostatnio osiągnął wreszcie stan, w kto-

maczący w poważnej mierze zjawisko niskiej
produkcyjności macior w PolscÓ.

Nie ulega wątpliwości, że dalszą przyczyną
tego iest nlski pozioł,n wiedzy fachowej na,szych
chłopów. Istnieje zatem konieczność intensyw-
nej akcji propagandowej w kierunku redukc;i
stanu liczebnego macior, przy równoczesnynr
rvzroście ich produkcyjności. W akcji tej nie po-

Przytoczone dane wskazują na to, ze szcze-
gólnie opłacalnó jest podnoszenie ilości prosielt
rocznie odchowanych od maciory w przedziale
od 6 do 10 sztuk, prze,z co rolnictwo nasze mo-
głoby przyspotzyć sobie wielomiliardowe do-
chody.

Wyniki tuczu trzo,dy chl,ewne,j
# Pólsce.

6,5

6,2

6,9
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Tabelka 4

Szaculnek względnych kosztów produkcji 1 prosięcia
w zależności oci ilości odsadzonych rocznie

od 1 rnaciory

domo, tucz tuczników cięższych wymaga na
jednostkę przyrostu żywej wagi wyższego na-
kładu pasz, aniżeli w tuczu lekkim. Zjawisko
to w warunkach polskich nabiera szczególnie
ostrego wyrazu z powodu trudnej sytuacji pa-
szowęj w jakiej ogólnie znajduje się nasze rcł-
niciwo. Ponadto poważna część naszego społe-
czeństwa, zwłaszcza warstwy lepiej zarabiaią-
c,e, rriechę,tnłie naby,wa bardziej tłr.łstą wie,lrrzo-
tvinę,

Skoro za ,ern nasze zapasy tłu,szczu wieprzo-
wego są bardzo duże, jeżełi i u nas, podobnie
jak za granicą, ,wyraźnie observduie się wzrost
spożyaa tłuszczów roślinnych (margaryny),
a popyt na młodą i chudą wieprzowinę wzrasta.
istnieie konieczność rewizji kierunków tucztl
l;rzody chlewnei w Polsce. Wydaje się nie ul,e-
gać wątpliwości, że w przyszłości więks;,ość na-
szych gospodarstw rolnych należy przestawió
na produkcję tuczników lekkich, podobnie iak
to dzieje się obecnie w NRtr'.

Ekstensywny sposób tuczu trzody w Polsce
znaiduje również potwierdzenie w tab. 5 (0/n

uboju). Wskaźnik ten będący w kraju już od
kill<u lat bliski 1000lo oznacza, że średni wiek
tucznika w chwili uboju w Polsce wynosi w
przybliżeniu 1 rok. Inaczej zatem mówiąc, tucz-
nj.ki nasze na uzyskanie 118 kg wagi przedubo-
jowei notrzebują na uzyskanie przyrostu 11? ke

- 365 dni. Oznacza to, że przeciętny przvrost
dzienny tucznika rv Połsce wynosi około 310 g.
Jest to przyrost bardzo niski, gdvż teoretycz-
nie pełna opłacalność tuczu rozpoczyna sie do-
piero przy przeciętnym przyroście 400 g dzien-
ttie.
Procent uboiu trzodv ,chlewnej w innych

k,rajach prze,dstawia,się następująco:

Tabelka 6

Ubój roczny ttzody.T"sffijJ niektórych krajach

(wg Ugeskrift for Landmaend Kalenkorn Nr 10 1956 r.)

Pogłowie
trzody

chlewnej
w tys. sztuk

% sztuk
ubitych

w stosunku
do pogłowia

ogólnego

IIość prosiąt
odsadzonych rocznie

od 1 maciory

Względny koszt
produkcji 1 prosięcia

(I2 szt. - 100)

165
I32
IL2
100
90

B3

6

8

10
12

14

16

Niestety obok niskiego }oziomu produkcyj-
irego naszych macior, również i przeciętne wy-
niki tuczu trzody chlewnej w Polsce nie są za-
dowalające, Tuczniki nasze rosną zbyt wolno,
a ponadto ich przeciętna waga w dniu ubo-iu
jest zbyt wysoka. Wyniki uboju świń w Polsce
w osta,tnich latacLr przLed,stawia poniższ,e z,esta-
wienie:

TabeIka 5

Ubój trzody chlewnej w Polsce i NRF
(wg danych jak w tab. 4)

1954 
l

Polska l955

9 540,0

l0 373,2

1 080,0 | 113 97,5

99,2 705

również na opłacalność procesu samego tuczu.
Wysoka stosunkowo waga ubojowa w Polsce

stańwi bez wątpienia wynik świ,adorrrej pol,itv
ki cen za żyw.telc., preferuiąca wyraźnie produk-
cję tuczników ciężkich. Tendencja taka wyni-
kała w minionym okresie z chęcr zaspokojenia
potrzeb rynku wewnętrznego na tłuszcz wie-
przowy, którego zawartqść w tuszy tucznika
jest tvm większa, im wyższa jest waga w mo-
mencie uboju tucznika. Warto jednak zastano-
wić się nad t5rm, czy politvka taka była w peł-
ni słuszna? Szczegó|nie w ostatnich czasach
(1957) wydaje się ze nasze zapasv tłuszczu wie-
przowego (słoniny i smalcu) są zbvt duże, a za-
tem przerosły one chyba intencje autorów tak
stos,owanej polityki cen żyw,ca.

Sprawa ta posiada jednak jeszcze inny aspokt
ogólno-gosp odarczy. Otóż, j ak powszechnie wia-

1956

1954

11 293,0

14 384,9

17 151,7 L28

Polska
Kanada
Dania
Irlandia
Stany Zjedno-
czone A. P.
Holandia
Szwecj a

9 78B

5 140

4 880

960

48 560
1 940

1 550

9 540

7 082
7 105
I 42I

72 082
3 108

2 620

9?,5
137,8
745,6

148,0

L4B,4
160,2

l69,1

Jak z zestawienia wynika system użytkowa,-
nia rzeżnego trzo,dy chlew'nej w Polsce jest wy-
bitnie ekste,ns)zwny. Tuczniki nasze ros;ną wol-
no i długo się tuczą w przeciwieństwi,e d,o wie-
,lu krajó,iłz na zackodzie, któr,e dość często biją
l l/2 lrazy tyle świń, ile wynosi ich przec,iętny
stan li,czbowy w ,ciągu roku, Oznacza to, że
ś,redni ,,ł/iek tucznika bitego no zacho,dzie wyno-

'8o* ę
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o hDo
b!> N

I

p

.o

bę.

o

-o
€h0NV

*F

Ubój trzody
chlewnej

w tys.
sztuk

Roczny ubój
trzody

chlewnej
w tys, sztuk
wg szacunku

469
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si około B rrliesięcy, czyli że jego prz,eciętny
d,zienny przyrost wynoŃ 410 g feżeli przyjąć,
że tuczniki te bije się przy Wadze około 100 kg.
A zatem wyniki uz;łskiwane w Po,]sce trudno
nazul,ać zadowala j ącymi.

Przyczyny takiego ,stanu rze,czy są ocz5lwiisfę.
Chłop polski nie stos,uje racjona,lnych rnetod
żywienia swo.ch tuczniików; ,przeważ,nie w na-
szych gospodarstwa,ch zwierzęta nie otrzymują
drostatecznej ilości pasz, tr)r,zv czym z]azwJ|lcz]aj
pasze zadawane tu,cznikom również nie, są wła-
ściwe jakościowo. Nie bez znaczenia jest tutaj
także fakt, że ptzeciętny stopień uszlachetnie-
nia naszych świń chłorpskich jest niedosta-
teczny,

Sprawę tę porruszono już przy om,awianiu
przyczp niskiej produkcyjności naszych ma-
cio,r. Tut,aj trzeba tylko dodać, że nieo,dpowied-
niej jakościi kntlry, ce do roz-
pło,du, nie tylko obniż ość i plen-
ność naszych rnacio,r, ale p,l2ę6g wszystkim spra
wiają, ze tu,czniki nasz,e nie lsą r# ,stanie szybko
p,rzyrastać i dobtrze wykorzystyłvać paszę, Wła-
ściwości te są w povrażnej mierze przyczpą
przedłużonego okres,u tu,czu św,iń sko,ro zatem
tucrnil<i nalsze mają takie ,założenie tru,dn,o sp,o-
dziewaó się ,dobrych wyników tuczu.

Sprawą wyszukani,a w kraiowym pogłorł/iu
trzo,dy ,chle,wnej takich knurów i ma,cior, któ-
rych potomstwo
zajmują się tzw.
Rzeźnej Ttrzody
sce 3 i są one w stanie przekontrolować roeznie
około 250 miotórł/. Jest to bardzo mało, gdyż na
to abv rzeczywiście poprawić wyniki" tuczu
w Fo,lsce staeje nasue po\Minny przekontrolo-
waó ,co najrnniej w ciągu roku 1500 miotów,
A więc i na tym odcinku wykazujemv ,poważne
zaniedbania, które za wszelką cenę należałobv
jak najszybciej o,drobić.

' Wnioski:
Omówi,one powyżej ważniejsze problemy

aktualnego stanu choWu trzo,dy chlewnej
w Polsce wskazują wyraźnie na potrzebę zmia-

ny istniejącego stanu rzeczy, Niemałą rolę
w tym dziele powinni odegraó leka,rze wetery-
narii. Niezależnie od wzrastającvch potrzeib
w dziedz,inie z:walczania chorób, trzody chlew-
nej or,az kontroli wete,rynar;yjnej konsumpcyj-
nych produktów wieprzow;rch, służba weteiry-
naryjnra powinna jak najbarrdziej wŁączaó się
w dzieło upowlszechniania racjonałnych me,
tod produkcji trzody chlewnej. Zaniedb,ania na-
sże w tej dziedzinie są bardzo duże. B,ez prze-
sady można by powiedzieć, że w wielu rejonach
Poiski chłopi po dziś dzień sto,sują metody cho-
wu aktuallne 50 lat tiemu. Ich racjolnalizacja ze
względu na wzrasta jące znacz,enie go,spodar,cze
t.zody chlewnej prowinna być w przyszłości
jedną z gŁównyoh dźwigni, wyzwatrające,j nasz,e
go,spodarstwa rolne z wielowiekowego zaco-
faniia.

Kierunki działania na tym p,olu są jasn,o wy-
tyiczone. Na p,|ąn pierwszy wysuwa się w tym
zakresie polprawa' lsposobu żyvyienia trzody
,chlewnej. Rzecz ocz;zwista spraWa ta łączy się
bezpoś,re,dn;io z intensyfił<aoją całości naszei go-
spodarki rolnej. Racjonalne żyWienie świń
jest tylko do pomyślenia w gospodarstwach,
które uzyskują wyższe niż dotych,czas ptrony
ziemiopłodów na swoich połach.

Niezależnie"o,d tego,szcze,gólną troską nalezy
otoczyó zagadnienie racjon,alizacji metod użvt-
kowania rozpłodowego naszych macior. Powin-
,ny one za wszelką cenę odchowllwać więcej
lepszych prosiąt.

Wreszcie konieczna staje się również zrniana
nastawienia psychicznego naszych chłopów
w zakresie stos,owanych me,tod tuczu. Należv
już wr"e,szcie ,skończyć z traldy,cją uświęco,ną
meto,dą produkcji tu,czników ciężki,ch. Ostatnie
projekty naszych wŁadz dowodzą, że prefe,ren-
cyjne ceny za tuczniki tej kategorii zostaną za-
rzuco,ne, lecz rnirno, tego wiele ieszcze wysiłku
trzeha będzie włożvć w ,dzieło przełarnania
oporów psychi,cznych na,szego clrłopa, którv
w poważnej części na,szego kraju woli p,rodu-
kować tuczniki ciężkie.

F NAGÓRSKI, B. JoSZT

Zatkanie ielita ślepego je,st jednrrm z czę-
,stszych schorzeń ,morzyskowych u koni. Z po-
równania statystyki morzysk u koni Kliniki
Wydz. Wet. w Warszawie i niektórych klinik
zagra,nicznych (Budapes,zt, Wiedeń) w latach
międzywojennych wynika, że odsetek zachoro-
wań koni na jelito ślepe waha się w granicach
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12,81 do 22,22 wszystkich morzysk, co stano-
wi przeciętnie 1/5.

Częstość występowania tego schorzenia, jak
też różne jego nasilenie w różnych porach ro-
ku zależne jest od warunków miejscowych, a
więc bazy paszowej, sp,osobu i zwyczaju żywie
nia oraz użytkowania zwierzęcia. Tlłn się też

PAToLoGlA l TERAPlA

Zatkanie jelita ślepego u koni i ich leczenie
Z kliniki Chorób **i,:ill§l, 
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